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GAZETA LWOWSKA
W Piątek N”' 3 2 .  19. Marca 1819.

Na gazetę  L w o w s k ą , która i nadal w ych o d zić  będzie  co dzień  , w y la w sz y  N ied ziele  i Ś w ię ta  u ro - 
rzy ste  , p rzy y in u ie  sic p ren u m erata  p o D w a n a ś c i e  R o ń s k i o l i  W . W.  za e/.as od lg o  K w ietn ia  do o sta t
niego C z e rw c a  r . b . I’ P . P ren u m erato  ro w ie  zech cą  p rze to  zam ów ienia p rz e d  up lyn ien iem  b . m.:, w  E x p e d y c y i 
C . 11. n aczeln ego U rzę d u  p o c zto w e g o  w e L w o w i e ,  a lb o  u n a jb liż s z y c h  U rzę d ó w  p o czto w y ch  na p r o w in c ji .

W  k a n to rze  g a ze ty  m ożna ie szczc  d o stać  k ilk a  exem p la rzy  R o z m a i t o ś c i ,  w y d aw a n ych  ia,ko 
p rzy d atek  do ga ze ty  L w o w s k ie y  w la lach  1817 1 1 8 1 8 , po 24 Z R . W . W . za  d w a tom y.

W i a d o m o ś c i  k r a i o w  e.

Z  W en ecji dnia 3"go Lutego. —  Nay- 
iaśnieysi Cesarstwo Ichmeść z Jey Cesarzowi- 
cowską Mcią Arcysiężniczką K a r o l i n ę  wyie- 
ikali ztąd dziś; przeoocaię w P a d w i e  i za
bawią tam przez dzień iotrzeyszy. Dnia lgo 
Ma ta. sianą w J R o w i g o ,  gdzie podobnież 
Zabawią przez d/ień następuiąoy. Dnia 3gO 
zaisdą do F e r r a r y ,  a dnia 4go do B o l o n i i ,  
gdzie strawią dzień 5 ly i 6ły, a dnia ygo zja
dą do F l o r e n  oyi .  Tam zabawią przez 3 ty
godnie, a potem udadzą się w dalszą podróż 
do R z y m u ,  gdzie dnia 1. Kwietnia stanąć za- 
myślaia. Nayiasnieyszy Cesarz Jegomość ibdzie 
pod nazwiskiem X i ą ż ę c i a M a n  t n a ń s k i e g o .

Z  Wiednia. —  Minister Stann i konfe- 
reneyi tudzież spraw zagranicznych, Xiąże 
M e t t e r o i c h  łwyiechal ztąd dnia 8. Marca 
Ciiędzy godziną lotą a l is tę  do W ł o c h ,  i 
®da się prosto do F l o r e u o y i .  —  Tegoż sa
mego dnia wyiechtł do R z y m u  X iąże Rt n-  
® * t z - R i 11 b'e r g , Cesarsho-Austryiachi Poseł 
przy Stolicy S.

W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e -  

Zjednoczone Siany Ameryki pófnocney.

Donosiliśmy iuż w_ gaiecie  naszey o wa
lnym rapporcie Sekretarza woyny C a l  ho u- 
11», zdanym Ministrowi woyny Cl  ay względem 
cy«ilit-acyLIndyianów niepodległych. Godoe- 
•oi uwagi są z.dauia gazet Angielskich wzglę
dem teg* plauu. Gazeta t b e  S t a r  nazywa 
g° systematetn czartowshim , naśladowaniem 
polityki N a p o 1 e o n a , który podobnież otrzy
mywał ze ł l o l l a n d y i a  » H a m b u r g  i G t -

nUa nie mogą bydż Państwami niepodległemi, 
i że muszą rządzone bydż podług plauu, który 
uważa, to iest ó n ,  ale nie o n i ,  za zgodny z 
ich interessein. Przytacza potem układy, za
warte dawDiey przez Z i e d n o c z e n e  S t a n y  
z pokoleniami Indyyskiemi iako Narodami nie- 
podległeini, i wnosi , te  Z j e d n o c z o n y m  
S t a n o m  idzie nie tyle o cywilizacyię Indyia- 
nóvv, iak raczey o handel wyłączny futrami. 
Gazeta Londyńska K u r y i e r  przeciwnie, u- 
sprawiedliwia postępek Rządu Amerykańskie
go, twierdząc, że albo stan cywilizacji odniesie- 
zwycięztwo nad stanem dzikości r albo prze
c iw n ie ,  alboteż zaydzie między niemi- pewny 
stan równowagi. Z owych zai trzech wypad
ków ieden iest tylko podobnym ; zatem, zaw- 
szeby przyszło do tego , do czego zmierza Rząd 
Amerykański, a śnadniey iest,  aby się to stało 
według piana wyrachowanego, aniżeli przez 
nieprzezwyciężoną moc okoliczności. Plan ten, 
niemożna stawić w równi ani z postępowaniem 
N a p o i  e o n  a ani też z łupiezką Krucyiatą p ier
wszych wynaleźców A m e r y k i.  Do tego libe
ralnego oświadczenia przydaie K u r y i e r  L o n 
d y ń s k i  następniące nierównie uwagi godne t 
„ A m e r y k a  p ó ł n o c n a  ma niezaprzeczone 
prawo r dokonania planu względem ,przywła- 
szczenia sobie wyłącznego handlu futer; ale 
też i my mamy podobnież Diezaprzoczone pra
wo , zaprzeczenia iey tego prawa. Takowe 
współubiegańte się nie m oże, iak tylko nay- 
eepsze skntki pociągnąć za sobą dla dobra 
publicznego, czyiiby koniec pomyślny był dla 
iedney lub dla drngiey strony. W  każdym 
przypadku upominają Z i e d n o c z o n e  S t e n y  
kupców naszych tern pnbliczDeui oświadcze
niem politycznem, aoy się mieli ca ostroż
ności r
>c



126 —

B r a z y . I  i i a.
Jedna z gazet Wassyngtońskich donosi, że 

"według traktatu zawartego niedawno między A11- 
g ł i i a  i P o r t o g a l i i ą ,  cd towarów, Które na 
okrętach Argielskichdo B r a z y l i i  przychodzą, 
tylko po 16 od sta płacić się będzie. T eż  same 
towary przywiezione na okrętach Amerykańskich 
podpadaią opłacie po 24,od sta, co Szkodzi bardzo 
handlowi Z i e d n o c z o n y c h S t a n ó w A i n e r y -  
hi  p ó ł u o c n e y .

A m e r y k a  A n g i e l s k a .

W  K a n a d z i e  w y ż s z e y  aresztowano nie- 
spokoynego G o n r l a i a ,  iako burzyciela. W e 
dług dawnego prawa istnącego w Kraiu tamecz
nym , można było skazać go na wygnanie lab 
wtrącić do więzienia , bez dopasaczenia rękoy- 
mi. Tymczasem oświadczył G o n r l a y ,  że woli 
zgnić w więzieniu , aniżeli opuścić Oyczyznę.

W ielka Brytaniia.
W ybór Reprezentanta Westininstershiego 

na mieysce P. R o m i l l y  zaezął się w Co n-  
r e n t - G a r d e n  dnia *3go L utego, o gwar- 
dyie otrzymały rozkaz wyruszyć ieszcze pier- 
wey z  tey dzielnicy miasta, gdzie znayduią się 
pałace S. J a me s ,  C a r l t o n b o u s e ,  i wszyst
kie Ministeryia. Po cofnienia się P. M a s -  
w e l a ,  zostali tylko trzy kandydaci, wszyscy 
ze strony oppozycyyney, a mianowicie: P. 
M o b h e  n s e ,  obrońca reformy Parlamentu , 
■wspierany przez PP. B n r d e t t a  i K i n n a i r -  
da ;  JHaior C a r t w r i g t h t ,  ieszcze gorliwszy 
stronnik czystey demokracyi, wspierany przez 
P P  N i c h o l s o n a  i B o v i e ;  tudzież P. L a m b  
demokrat starego systematu. Pierwsze głoso
wanie wypadło na stronę P. I l o b h o n s  e. Tym
czasem uważam, żc protektor iego Sir Fr. 
l i u r d e t t  zaczyna tracić na popularności a 
nayniższych klass Ludu. P. H n n t  i aptekarz 
G a l e  J o n e s ,  którym zapewne nie chce iuż 
więcey pożyczać pieniędzy , 2niewaiaią go bez
karnie, a Lud przyymnie go syczeuiem, sko
ro nkaże się na widowni, chcąc mówić za P. 
H o b b o u s e .  Dnia i7go Lutego udało się ie- 
dueiou ajentowi tego stronniotwa, pobudzić 
do śmiechu mnóstwo, przez maskaradę, ścią
gającą się do nazwiska P. Lam  ba (co znaczy 
Baran). Nosił ón na długiey tyce baranią gło
w ę , maiącą na iedney stronie białey, napis: 
W h i g h  (demokrat), na drugiey zaś czarney: 
T o r y  (arystokrat), •  z tyłu napis: „należący 
ćo trzody Carltonshouseńskiey ;" na głowie sta
ły  ogromne d w a  ro g i , spodem zaś wisiał płaszcz 
advrok»tfcki, oznaczający zatrudnienie P. L am-

b a. Pomimo tego  m !a łp rzecież  P. L a  mb w  
dniu ląstyin 1418, H o b h o o s e  913,  a Ca r t -  
v r i g h t  34 głosów. —  W  iednem z naynow- 
szycli pism P. H o b b o u s e ,  stoi między inne- 
mi : „Spokoyność cywilna nie iest wynagrodze
niem za ustawiczną podległość l u d z i o m  a ni» 
p r a w o m ,  iakiey w każdem chociażby nayo- 
graniczeńszein Państwie monarchicznem ieszcze 
wymagaią. Obywatele R z e c z p o s p o l i t e j 1 
n 9 y g o r z  e y  n r z ą d  z o  ne y , maią przyczynę 
chluby; posiadaią oni coś, Co znaczy więcey 
nad ową spokoyność, nad ow i s t n ą c y  p o 
r z ą d e k ,  które toż samo znaczą, co w i e c z 
na  n i e w o l a "  —  I człow iek, który tak pi
sze (mówi D o s t r z e g a o z  A u s t r y i a c k i )  
iniałżeby zostać Członkiem Parlamentu w Pań
stwie monarchicznem!" —  Starszy Gminny 
Sir William C u r t i s ,  który roku zeszłego bez
owocnie starał si  ̂ zostać Deputowanym Lon
dyńskim , obrany teraz Deputowanym miasteez- 
ka BI n c b i n g l i ,  zasiadł w Parlamencie dnia 
I7g° Lutego. —  Dnia t2gó wieczoram aresz
towano w L o n d y n i e  księgarza Ca r l  is 1 e po
nieważ sprzedawał książkę pod tytułem: „ W  i e k 
r o z u m u ,  przez P. P a i n e . "  Z tegoż samego 
powodu aresztowano i księgarza T y l e r a ,  a 
P.  C a r l i s l e  za złożeniem rękoymi na wo(ność 
puszczono. —  Stawiono prze'd Sadem przę- 
dziarzy i tkaczy Manszesterskich, którzy sie
dzieli w więzienia, iako autorowie związku ce
lem wymoienia większey płacy. Sąd Przysię
głych uznał ich wszystkich winnymi dwóch 
naczelników, C r o o k s a  i G o r d o n a  skazał 
na 3 , innych zaś na s lata i na rok do wię
zienia. —  Tymczasem donoszą z L i w e r p o o -  
l a ,  że węglarze w H e l e n *  i w okolicy żą- 
daiąc wyższey płacy w^zęzęli rozruchy , które 
jednakże nie były zuacznemi. —  Z rozporzą
dzenia Rządu trndnią się w A n g l i i  porówna
niem wagi i miary ze wszystkich Kraiów. Kon-- 
zulowie Angielscy będący za granicą otrzymali 
rozkazy nadesłania dokładnych wzorów celem 
wyrachowania stosunków, —  Od brzegów An
gielskich odbił Kapitan U s l a r  z dwoma okrę
tami P l u t n s  i G a m b i e r ,  na których 4 oo lu
dzi dobrze uzbrojonych popłynęło do powstań
ców Amerykańskich. —  W  zatocę Limingtoń- 
skiey stoi 16 okrętów z ochotnikami Angiel
skimi i Niemieckimi, czekającymi tylko na 
wiatr pomyślny, ażeby także puścić się do 
A m e r y k i  połnduiowey. —  Korpus Nie
miecki Pułkownika U s i a r a  bierze z soba 
piękny chor muzyczny. —  Do N o w e y W a l -  
I i i  p o ł u d n i o w c y ,  która pod terażnieyszym 
Guberoatorym f v l a ć q u a r i e  po pierwszy raz 
cywilny Rząd Otrzymała (dotychczas bowiem
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był tam Rząd woyskowy), ciągnie teraz wiele 
ludzi uczciwych i zamożnych, po których spo
dziewają się, że osada tameczna, zamiast iak 
dotąd, bydż ciężarem dla A n g l i i ,  przyniesie 
iey wkrótce korzyści.

F r a n c y i a.
Jeden Dzienników Francuzkich donosi: 

uWładza Duchowna oświadczyła się iuż sama 
przeciwko Missyiom wewnątrz krain, z powo
du których tyle powstało nieładu w Departa
mentach Zachodnich i Południowych. Bur
mistrz w S a b i e  w Departamencie S a r t h e ń -  
s k i i s ,  miasteczku małem , ale zabiegliwem , i 
eeluiącein przychylnością dla Króla, w hlórem 
sami Katolicy i zamieszkali, dowiedział się iż 
tłuszcza Missyionarzów, zagraża spokoyność 
tego miasta. Zebrał zaraz Radę municypalną, 
która zgodziła się jednomyślnie na to, aby im 
zabronić wstępu do miasta. Missyionarze O- 
awiadczyli, iż nie uznaią rozkazow W ładz za- 
wiadowazych i zaięli kościoł przemocą. Uwia
domiony o tem Biskup , pospieszył położyć ta
mę zgorszeniu, i wyprawić ich z .miasta do 
którego wkroczyli nieprawnie. —  to i e m i e o- 
ka  g a z e t a  p o w s z e c h n a  umieściła daley 
list datowany z  P a r y ż a  dnia i 3 . Lutego, 
osnowy następuiącey : „O d  niedawnego czssu 
odbieramy znowu rzadkie doniesienia o intry
gach Missyionarzy w Departamentach Południo
wych i Zachodnich, gdzie ed Grudnia pomno
żyli się bardzo w nadziei pomocy P. L a i n e .  
Słychać , że pewny W ydział zarządza działa
niami Missyionarzy, których czynności maią 
większy związek z Polityką, aniżeli zazwy- 
czay dopuszczać chcemy. Zdais się , że sprzy- 
iał im bardzo były Minister spraw wewnętrz
nych i wiele innych znakomitych osób , równie 
iak uważaią za rzecz pewną; iż  P. L a i n e  
miał staranie o Zakonie Freres Ignorantins, 
i że ich nie tylko wspierał znakomicie pie- 
niądzmi, ale nadto polecał ich usilnie Radom 
departamentowym podczas ostatnich posiedzeń, 
chcąc nakłonić ie do tego , oby się. domagali 
o Rządu, powierzenia tym mnichom nauh ele
mentarnych. W iele  Rad Departamentowych od
rzuciło te propozycyię , inne wprawdzie zezwo
liły na to w ogólności, ale nie wyznaczyły 
żadnych funduszów na utrzymanie Zgromadze
niu Zakonu des Freres Ignorantins, do czego 
przecież właściwie zmierzano. Teraźnieyszy 
Minister P. D e c a z e s ,  popierał k iżdego czasn 
Instytuty wzaiemńey oświaty, tak dalece, iż 
nie ma przyczyny obawiać się aby B r a c i a  
I g n o r a n c y i  pozyskali wpływ pod iego za
rządem. Spodziewać się można, że ten światły

Minister, utrzyma także i Missyionarzy w Ich 
właściwych granicach. Obecnie prowadzą oni 
swoie niełady w Departamentach wyższey Ga- 
r u m n y ,  A r d e c b e ,  D r o m ,  S e k w a n y  i Li -  
g e r y ,  i obiedwóch S e t r e s ,  gdzie wspieraią 
ich niektórzy Urzędnicy municypalni. Uwa
żając iuż tylko ze względu politycznego, na
leżało położyć tamę tyin nieładom, albowiem 
iest to rzeczywistością iż wszędzie tylko dwoią 
umysły a nawet wszczynaią niesnaski pomiędzy 
rodzjnami', wzbudzaią nienawiść stronniczą , i 
szał prześladowania, a tem samem, że działaią 
wbrew syslematowi Rządu pojednawczemu; 
atoli nie do wyrachowania są szkody w wzglę
dzie moralnym; rozkrzewiaią albowiem gorszące 
zabobony, zapalaią fanatyzm , i staraią się przez 
znaki i cuda działać na wyobraźnię Francuzów 
południowych, prócz tego zagorzałą. Ultraiści 
podeymuią się wszystkiego, aby Missyie popie
rać. Spodziewają się, że właśnie dla tey przy
czyny , i ponieważ działaią tak mocno w 
duchu tego stronnictwa, tak nieprzyiaznego 
R ząd o w i, wyyść może wyraźny zakaz policyy- 
n y , znoszący to duchowne widowisko."

Między F r a n c y i ą  a Mocarstwami sprzy- 
mierzonemi, zawarta została nowa konwencyia 
tycząca się wypłat należących ieszcze od Rzą
du Francuzkiego. Oto iest iey osnowa : „Gdy 
okoliczności czasu wymagają, aby massa akcyy 
mogących przybywać bezpośrednie na jnieysce 
do P a r y ż a ,  ile możności zninieyszała s ię ,  
zgodzono się na punkta następujące; §. i.  Za
pisy na 6,6 i 5,944 franków dochodów, które 
F r a n c y i a  w skutek 5 . Umowy z d. ęgo 
Października 1818 wydała dla Dworów Austry- 
iackiego ' Angielskiego, Pruskiego i Rossyy- 
skiego , pozostać ma w rękach Kommissarzy 
tych Dworów iako depozyt do d. 1. Czerwca 
1820 , przezco układ , zawarty między rzeczo- 
nemi Dworam i, a domami kupieckiemi H o- 
p e  i Komp., tudzież braćmi B a r i n g  i Kotnp. 
względem urzeczywistnienia wartości tych za
pisów , uważa się iako nieważny i niebyły.

2. W  skutek paragrafu powyższego odda
dzą doiny kupieckie H o p e  i Komp., tudzież 
B a r i n g  i Koinp. zapis na/2,2o5,'3t4 frank, do
chodów, który dostali na duiu 2. Grudnia 1818 
od Kommissarzy czterech Dworów w celu n- 
rzeczywistnienia ich wartości , wszakże za po
wróceniem im > ich prywatnych obligacyy da
nych na równą summę pieniężną. Zapis ten 
2̂ 205,314 frank, dochodów, przeniesiony będzie 
z Królewskiego Skarbn Francuzkiego i na imię 
owych czterech Kommissarzy przeistoczony, z  
dołączeniem zapisu 4i4 1«>,63o frank, dochodów 
który znayduie się w ich rękach. $. 3 . Zapi»



ten na 6,616,94i  franków dochodów, wykupi 
F r a n c y i a  d. i. Czerwca 1820 od rzeczonych 
D w o ró w , a to bonami Skarbu Królewskiego 
w summie 100 milliionów franhów. Bony te 
przynosić będą 5 od 100 prowizyj, i w ciągu 
9 miesięcy płatne są każdego dnia w równych 
częściach; mianowicie od d. 1. Czerwca 1820 
do d. 1. Marca 1821. Pierwsze dwie trzecie 
części tych bonów nie mogą bydź sprzedane 
lub odstąpione, lecz może sprzedna bydź o- 
•talnia trzecia część, a to zacząwszy od d. 1. 
Grodnia 1820. 4- Kornmissarze Dworów An-
stryiachiego, W .  Brytanii, Pruskiego i Rossyy- 
shiego, odbiera wraz z prowizyiami od d. 22. 
Września 1818 zapadłemi od rzeczonych do
chodów 6,6 i 5,944 frank., także i wszystkie pro- 
wizyie należne .od dnia dzisieyszego , do dnia 
1. Czerwca 1820 włącznie. Dnia 1. Czerwca 
zaś r. 1820 wydane zostaną następne bony 
stronom interessowanyro. 5 . Uinowiono się 
także, aby powyższe nrządzenia nie przeszka
dzały ani nkładom zawartym między Rządem 
a pomienioneini domami H o p e  i  Komp. , tn- 
dzież B a r i n g  i Komp. aniteż inodyfihacyiom, 
którychby w skutku ninieyszey urnowy układy 
te dozDać mogły. $. 6. Ułożono się , aby w czasie 
gdzie ostatnia trzecia część benów pomiecio
nym Dworóm "w skutku §. 3 , wydać się msią- 
cych , sprzedaną bydź mo ż e ,  Rząd Francuzki 
o letn uwiadomiony został, ( ieżeliby Dwory 
chciały korzystać z ofiarowanej' wcześnieyszey 
sprzedaży) i aby mu pod rów nem i warunkami 
zostowione było prawo pierwszeństwa przy 
rzeczonem kupnie. Dano ■ w pęiciorahich od 
pjsach w P a r y ż e  d. 2. Lutego 1819. ( P o d 
pisano) Barom de V i n c e n t .  Margrabia D e- 
a 0 1 e. Karol S t u a r t .  Hr. de G o l t z .  P o z -
1 0  d i  B o r g o .

W  M o n t p e l l i e r  zaszły niepokoje mię- 
>dzy uczniami tameczney szkoły Iekarskiey. 

W ygwizdali oni w dnin 2gim Lutego daną na 
teatrze sztukę; „Nowy Dziedzic" wyszła z pod 
pióra Prefekta Barona C r en z e  - d e - L e  ss er t. 
Chciano ich aresztować, atoli gdy się tema 
opierali,  wysłaDO na parter żołnierzy, którzy 
hilhnnastn uczniów poymali, i ranili. Naza
jutrz rano zgromadzili się ucznie dla uwolnie
nia uwięziouyćh , ale przez żołnierzy rozpro- 
tzonymi zostali. W  tym czasie wyszło rozpo
rządzenie Prefekta według którego , zabronio
no wszystkim uczniom chodzić na teatr do 
dnia 4go M arca, poczem wszyscy prawie z 
miasta wvruszjli. Tameczna szkoła lekarska 
liczył*  dotychczas *200 uczniów, a z tych o- 
puściło niiasfa ttoo. —  Pierwey zaś ułożyli 
dokładny opis okoliczności, który (opatrzony

dowodami i  częścią zaświadczeniami Urzędni
ków), wszyscy podpisali, i przesłali Ministro
wi spraw wewnętrznych, tudzież Kominissyi 
oświaty publinaney. Nie zostali o n i  w pobiis- 
kości miasta M o n t p e l l i e r ,  alę zupełnie roz
proszyli się. Jak tylko wyszło rozporządzenie 
Prefekta, dali sobie nawzajem słowo, aby oay- 
innieszey czynności nie przedsiębrać, aie po
stępować z iak r.aywiększym u m i a r k o w a n i e m ,  
iakoż odtąd nie wydarzył się żaden by nayrou'ey- 
szy wypadek przeciwny prswn. Siedmnaście 
nczniow zostaie ieszcze w areszcie.

T u r  c y i a.
W . P o r t a  zatrudniona ustaleniem bez

pieczeństwa publicznego, i uprzątnieniem wszel
kiej- h o ło ty , posunęła. tak daleko w swoietn 
przedsięwzięcia, i zaleciła K a p i t a n o w i  B a 
s zy,  aby nie tylko zabronione były podczas za
pust bale publiczne, ale nadto aby same owe do
my gościnne zamknięte i zniesione zostały. Urzą
dzenie to pomnoży nienkontentowanie Postów 
zagranicznych , pod których zasłoną znaydcią 
aię tamci, a ieszcze więcey zatrwoży znayduią- 
eych się tainże cudzoziemców, którzy nieznay- 
dn iuż dla siebie mieysca w pomieszkania Fran- 
cuzkiem zmienionem prze; dumy Ormiiańskie; 
zwłaszcza, ieżeli Posłowie A n g i e l s k i  i 
F r a n c u z k i  nie wyiednaią przedstawieniami 
swoieini złagodzenia przepisów Rządowych.

Kilkunastu dozorców budowniczych, uży
tych do wypoprawienia twierdz pogranicznych 
dokonawszy polecenia, wrócili iuż do Stolicy.

Ostatnich dni Stycznia wystawiono przed 
bramą Sereiu gfowę S c  h ab e n de r a - O g 1 o , 
Derebega (X ią żęcia )  w A l a d s c h i a - K a l e  
( w  M acedonii), który od dawna niepokoił w 
tameczney okolicy, mieszkańców i zagrażał 
publiczną icb spokoyność i bezpieczeństwo. 
Skarżono na niego kilkanaście razy u W. P o r 
t y ,  która wydala rozkaz do Baszy w S a l o 
n i k u ,  aby orężem pokeuał tego bnntownika , 
a lak połączywszy się z Dowodcą S e r e s u  
zdołał poymać S c  b a b en d e r a - O g l  u i dwóch
S y n ó w . .

W edług wiadomości nadeszłych z B a g 
d a d  r z d. 27. Listopada, udało się Dowodz- 
cy M a r-d y ń s k i  e m n , ułagodzić oburzone 
przeciwko- sobie pokolenia Kurdyskie; atoli 
może bydź ieszcze rzeczą wątpliwą , czyli to 
stanowisko swoie bądzie mógł długo w spo- 
koyności otrzymać; Kiaja Baszy, wyciągnął 
niedawno z znaczną siłą zbroyną na przeciw 
Arabom Anahiskim , niepokoiscym okolice po
łożone między M es o ha d U n s s e i n  i  Me -  
s c h a d  - A l i .


